
GAZETA POZNAŃSKA.

Nro. iog»

w  S o b o t ę  d n i a  2 0 . G r u d n i a  R o k u  1 8 0 6 .

Dalsza kontynuacya dobrowolnych ofiar obywateli.
\ . : '

W .  J m ć  X i ą d z  R a c z y ń s k i ,  O p a t  Ł ę c k i  w  z ł o c i e  . 3 800 z ł .

K o n w e n t  X i ę ż y  C y s t e r s ó w  L ę d z k i c h .  w  z ł o c i e  . 3800 —

J P ,  F a b i a n  K o s z u t s k i  .  .  .  ,  . 6 1 0 —
S y n a g o g a  L e s z n i ń s k a  • .  .  .  . 3000 — ■

J P .  G r o r n a d z i ń s k i  .  .  .  .  . 3 0 0 — -

W .  C h r y z o s t o m  G r o n o w s k i  .  .  .  •  • 3 2 , 0 0 0 —
W .  z  S k o r z e w s k i c h  S z c z a n i e c k a ,  S t a r o ś c i n a . S r e d z k a gO O O —
W .  B o g u m i ł  J D o t f r z y c k i  w  s t o ł o w y m  s r e b r z e  p r ó b y  i  z ,

g r z y w i e n  6 o ,  ł u t ó w  g .

J P .  K o r n a t o w s k i  u m u n d u r o w a n i e  n a  5 l u d z i ,  t o  i e s t :

k u r t e k  5 ,  k a m i z e l e k  5 i  r a y t u z ó w  5 .

Z  p r o t o k u ł u  p e r c e p t  f c a s s y  c e n t r a l n ę y  w y p i s a n e .

J .  Z e m b r z u s k i , K o m m i s s a r z .

z  P o z n a n i a  d .  l g .  G r u d n i a .  i ż  k a ż d a  p r o ż b a  w  i a k i m k o l w i e k  p o d a n a

U  J C .  K .  M o ś c i  o s t a t n i e g o  w i e c z o r a  p r z e d  w z g l ę d z i e ,  w  s t o s u n k u  s w o i m  u s k u t e c z n i o n a  

w y k z d e m  J e g o  t u  z t ą d ,  b y l i  n a  p o ż e g n a n i e  b ę d z i e ,  t a k ż e  z  s z c z e g ó l n i e y s z e g o  w z g l ę d u  

J W .  H r a b i a  D a i a ł y ń s k i  i W . J .  P a n  B r e s a  n a  k r a y  t u t e y s z y  i  d l a  u c z y n i e n i a  u l g i  ~ Ł 

P r e z e s  K a m e r y  t u t e y s z e y .  N a y i a ś n i e y s z y  M o -  s z k a ń c o m  i e g o ,  p r z y r z e k ł  N .  P a n  w s z y s t k i e  

f i a r c h a  w  ł a s k a w y c h  w y r a z a c h  z a p y t a ć  s i ę  t a k  z a  d a w n i e y s z e m i  i a k o  t e ż  p r z y s z ł e m i  r e -  

r a c z y ł ,  c z y l i  n i e m a i ą  m u  c z e g o  d o  p r z e -  k w i z y c y a m i  d o s t a w i o n e  p r o d u k t a  w  p o d a t k u  

ł o ż e n i a  w  i m i e n i u  d e p a r t a m e n t u  t u t e y -  p o t r ą c i ć  k a z a ć .  Z g o ł a  o ś w i a d c z e n i a  N a y i a -  

s z e g o  w  n i n i e y s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  c z a -  ś n i e y s z e g o  M o n a r c h y  d o  w s p o m n i o n y c h  o b y -  

s o w y c h ,  i k a z a ł  p o d a ć  s o b i e  ń a  p i ś m i e  w a t e l i  s ą  n a y d r o ż s z ą  r ę k o y m i ą  J e g o  mocney 
przełożenia w tey mierzę, zapewniwszy ich, dla narodu Polskiego opieki, —  Na teyżo



audyencyi N . P a n  wezwał łaskawie J W .  H r a ­
biego D z ia ły ń sk ieg o , aby przybył do W a r ­
szawy, który też iuź udał się do tey stolicy.

W e  wtorek przyprow adzono tu koło 500 
rekruta z liczby brańców  w oiennych z garn i­
z o n u  Głogowskiego. L u d z ie  ci iuź są p o ­
dzieleni i odesłani do organizuiących się re­
gimentów.

Rozbiegła się tu  z szybkością błyskawicy 
przyiem na nader  pogłoska, źe korpus M ar­
szałka P ańs tw a  D a v o u s t ,  spotkawszy się 
z  korpusem  woyska rossy isk iego , chlubne 
nad  n im  odniosł zwycięztwo. Z niewyro- 
w naną  niecierpliwością oczekuiemy m om en­
talnie urzędowego w tey m ierze doniesienia, 

z W a r s z a w y  d. 5. Grud.
W y p is  z p rotokułu  czynności Izby  nay 

w ylszey  woienney i administracyi publi- 
czney :  —  J W .  Starosta D om inik  K uczyń­
ski, składa w ofierze 300 czerw. zł. w z lo ­
c ie ,  przeznaczone na u lgę  nieszczęśliwych, 
którzy nayznaczniey przez źle i n ierów no 
roz łożony  kw aterunek pokrzywdzonerni zo ­
stali. Kommissya ( teraz Izba  N ayw yźsza) 
p rzyim uie z wyrazem uczucia i wdzięczności 
dar ten  obywatelski i zaleca, ażeby dla przy­
kładu ogłoszonym by ł przez publiczne ga­
mety.

T e n ż e  obywatel ofiarował, drugie ^00 
-ezerw. zł. także na chwalebne użycie.

Deputacyd X X . P narów do IV. X iqzg -  
cia B  ergs kiego dnia 3. Grudnia 

W  towarzystwie R ek to rów , Prefektów, 
efessorów i kilku uczniów , X . Kopczyń 

śki P row incya ł ,  w takiey do JC . X. Mości 
m ów ił treści.' —  W spom niaw szy  krótko 
apólne wszystkim deputacyorn oświa czenie 
radośc i ,  zadziwienia i wdzięczności, W t*l 
k iem u zwycięsk iem u, na ra tunek Polski 
przychodzącem u N ain  estiiikowi n ieporów na­
ne go Bohatyra-: pon iew aż  Szkoły P obożne ,

n iezna iom e są we F ran cy i ,  ogólny ich ryg 
wystawił w następuiącym  sposobie :

a )  Ź e  to imię Szkół P o b o ż n y c h ,  od 
dwóch blisko wieków zea iom e  Polszczę, 
znaczy zbiór ludzi uczonych , i uczących 
młodzież Polską cnot i umiejętności potrze­
bnych w obywatelskim życiu.

2) M iędzy pospolitemi nauczycielami, 
te dwie różniące P iiarów  okazał c e c h y : źe 
uczą bez  zapłaty, tudz ież ,  źe przysięgaią 
uczyć, w edług wszelkiey możności swoiey, 
iak naylepiey.

3 )  D a ł  n iek tóre  uwagi nad  m niem a­
niem opacznym , £e stan duchowny, dopie- 
roź zakonny, nie iest zdolnym do kształce­
nia młodzieży na  obywatelów. N a zbicie 
tego  m n iem an ia ,  prosił nayprzód  nay wyż­
szego rządcy, ażeby, rozgościwszy się w kra- 
iu  naszym , obywatelów oświeconych, a 
w pryw atnym  i publicznym życiu cnotliwych, 
raczył się zapytać ,  gdzie początki wychowa­
nia swoiego b ra li?  P o w to re :  Okazał n a ­
turę  i skutki ślubów i życia w  zakonie spól- 
n e g o : W yrzeczen ie  się uroczyste  uciech,
m aią tku , i h o n o ró w , oddalenia  się od  roz- 
targnień ekonom ii domowey, nie daiąż wię- 
cey czasu i wolności poświęcenia się samym 
naukom  ? Pożyc ie  z sobą ustawiczne pro- 
fesśorówy nieiestże  źrzódłem  przykładów 
dobrych ,  rady, napom nien ia  i n ieustannego  
starszych d o z o ru ,  żeby powinności szkolne, 
Wpaiaiące w dzieci cnotę  i n au k ę ,  pilniey 
i doskonaley sprawowane były.

4) W yliczył krótko, co Z grom adzenie  
P iia rsk ie ,  zawsze i wiernie do oyczyzny 
przyw iązane, w iey u padku  wycierpiało: 
Zabran ie  d ó b r ,  wygnanie i rozproszenie  
professorów , zamknięcie szkół, przytrzy­
manie  bibliotek i ins trum entów , zrnniey- 
szenie pom ocy ze skarbu publicznego,- a na- 
dewszystko zamknięcie nowicyatu. W szak­
że te klęski mogły zniszczyć i osłabić sku. 
tki edukacyi f i i a r s k i e y ; ale- p rzytłum ić du-



eha p ierwotnego fu n d a to ra ,  gorliwego za­
wsze i rączego w usługach młodzieży kra- 
iowey, n ie  mogły. Służyć ludzkości, słu­
żyć w każdym zdarzeniu  oyczyźnie , iest to 
nowy ślub Piiarski przydany do zakonnych.

5 )  Jeżeli przeciwko rozum ien iu  m nie­
m anych m ędrków , zakon P iiarsk i, przy n o ­
wym oyczyzny naszey rządz ie ,  m a bydź 
zachow any; prosi o przyzwoitą pomoc.

6) K ończy  źyezeniem powszechnym, 
aby wielkiego n a ro d u ,  i naywiększego Bo- 
ha tyra  zamysły, Bóg łaskawy i sprawiedli­
wy, do skutku przyprowadził.

D eputacya  ta , obszerną i dobitną ode­
brała  odpowiedź, którey treść iest ta: i i
Szkoły P o b o ż n e ,  iako dawno Polakom  zna- 
ioine i pożyteczne , nigdy w przyszłym rzą­
dzie uchyłónemi nie będ ą ;  ale owszem ca­
łą  opieką rządową i p o m o c ą ,  będą  zawsze 
wspierane.

Izrae lic i  tuteysi obchodzili także u ro ­
czystość rocznicy koronacyi Cesarza publi­
cznym  u  siebie nabożeństw em . W e  wszy­
stkich buźnicach  i szkołach , m łodzież ich 
śpiewała psalmy D aw ida s i .  30. 44. 45. 
47 . 63. 67. 7 8 - 99- 1 0 8- n o .  i 132 a 
starsi odprawiali modlitwy.

P rze ło żen i  starego zakonu Żydów  tu- 
teyszych, obwieszczaią wszystkich w spó ł­
brac i  swoich W tym m ieśc ie , ażeby woy- 
sko JC .  K. M ci  Francuzk ie  dobrze przyi- 
Hiowali, tem uż wszystkie towary i wszelkie 
rzeczy w przyzwoitey cenie przedawali i 
każdą posługę , ile iest w ich m ożnośc i ,  z 
ochotą  i gorliwie pe łn ili ,  iżby przez to do­
wiedli gotowość zupełnego poświęcenia się 
dla W . N A P O L E O N A ,  który pod oy- 
cowską swoią opiekę ' raczy nayłaskawiey 
przyiąć osierociałe i odrzucone dzieci 
Izraela.

D n ia  9 . -G rudn ia .
N a  d n iu  wczorayszym daw na tutey

sza R egencya  u c h y lo n ą ,  a Naywyższa izba
sprawiedliwości z samych Polaków złożo­
n a ,  ustanow ioną została. Przy tey okoli­
czności JVV. W ybicki m ia ł  m ow ę zagaia- 
iącą-

J W . D ąbrow sk i,  Jene ra ł  ‘ dywizyi, 
przybył do tey stolicy z Poznan ia  dnia 6. 
b. na.

Nakaz płacenia podatków.
Działo się w W arszaw ie na Sessyi w pa­

łacu R ządow ym  dnia  s iodm ego m ie ­
siąca G rudn ia  roku 1 806.

W  I rn ie i ru  i pod powagą Nayiaśniey- 
szego Cesarza i Królu Jm ci N A P O L E O N A  
W i e l k i e g o ,

N aywyższa izba w oienna i adm inistra- 
cyi publiczne}', ma na siebie włożoną po ­
w inność ,  obyw ate le , przesłać wam wyra- 
ż'.', które przyrpom inaią  szlachetne i n ieodzo­
w ne  obowiązki Polaka dla swoiey oyczyzny.. 
T e ra z  iest naydroższa chwila , w którey 
nieszczęśliwa Polska z ru in  podnieść się 
m u s i :  n iezw yciężeni rycerze przybyli dla
iey podźw ignienia . L e c z  rów nie  trzeba 
nam  wszystkim z własney krwi i maiątków 
czynić ofiary. W  im ien iu  O swobodziciela 
z iem i naszey przychodzi ż ąd an ie ,  ażeby­
ście zwyczayne dan in y  złożyli. B rzm ie ­
n ie  wezwania iest następuiące:

„ W s z e lk ie  podatki g ru n to w e , docho­
dy z dób r  narodow ych  ’i  lasów , z kopal- 
n ió w , przedaży so l i ,  z lo te ry i , kart i pa­
pieru s tęp low anego , z akcyzy, ceł,  zgoła 
wszystkte z op ła t zwyczaynych i nadzwy- 
czaynych do pub licznego  skarbu przycho­
dzące , które w prowincyi W arszawakiey 
( W ie lkopo lsk iey )  przed weyściem woysk 
F rancuzkich  w ybierane by ły ; też same i 
nadal wybierać się maią. Postąp ione  będzie 
z  ostrością woyskową przeciw osobom upor- 
nym  w płaceniu  pedatków  i dochodów  p u ­
b licznych ; oraz przeciwko w szystk im , któ-



szyby w w ybieran iu  cnych  przeszkodę
czynili.”

Nie gądzi nay wyższa izba rządowa, że» 
by ten rozkaz nie miał mieć nayrychleyszego 
skutku. Składać będziemy daniny, iuż nie 
w ce la ,  ażebyśmy opłacali niewole naszą 
i pokoleń następnych; lecz aby dopomagając 
zamiarom N A P O L E O N A  W i e l k i e g o ,  
odzyskali oyczyznę, krwią przodkow na* 
szyrh opłaconą, przez naddziadów nam 
W świetności przesłaną, którą przemoc wy­
darła, K o c h a n o w s k i  mp.

( E S . )  Alojzy J. O r c h o w s k i
Sekretarz Jeneralny.

Izba nayW yżsża etc. Całe lycie JW . 
• Wybickiego iest ciągłym pasmem pięknych 

c z y n ó w ,  do k tó ry c h  i teraz przybywa ieden 
leszcze za s łu g u jący  na publiczną wdzię­
czność, Sam tylko naród ma prawo w kła 
dac wienrec obywatelski na czoła patryo- 
tów. My nie m ogąc  przywłaszczać sobie 
tey wielkiey w ładzy ,  chcemy iemu tylko 
oświadczyć, łe  z nayradośnieyszym sc-rc 
uniesien iem , p rzy ię ta  ie s t  iego.ofiara na.o ł ­
tarzu oyczyzny, "w d w ó c h  assygna.cyacli ,pa 
6000 <i 12,000 zł. złożona. —*- JW .- Vfcy- 
bicki pozwoli, aby fen dowód miłości o y c z y ­
zny, iako przykład do naśladowania, przez 
publiczne papiery ogłoszonym został .  T y m -  
czasem izba naywyźsza oświadczenie JW , 
Wybickiego na końcu iego listu wyrażone, 
dla pamięci w xięgę swoią zapisała. W  
Warszawie dnia 5. G/udnia roku lgofi po 
południu  o godzinie 6.

Odezwa względem ofiar dobrowolnych.
Polacy! i u i  wybiła ostatnia godzina, 

która o waszym wskrzeszeniu, lub  wieczney 
zagładzie stanowi. Opatrzność ulitowała 
się popiołów oyców waszych, chcę przeż 
was ich im 'e i sławę wskrzesić. N atchnę­
ła N A P O L E O N A  W i e l k i e g o ,  aby 
to dzieło E oie wykonał. On wyrzekł, ię

chce ’was zbawić. Potężny 1 od wieków
wars przyjazny naród, zwycięskiemi Orłami 
waszą ziemię rozświetnił. Możecież wą>pić, 
aby pod taką rękoymią nadzieie wasze zawie­
dzione zostały? Ale kto ufa i żąda czego 
prawdziwie,, uczynkami tego dowodzi. Oto 
winosi się w posrzodku was, z okropnych 
gruzów i rozwal in święty ołtarz oyczyzny. 
Ołtarz bez ofiary byłby obelgą tak święte­
go imienia, przeznaczony iestem do wier- 
nego pn-yimo wania i zapisywania tych. ofiar 
i składek dobrowolnych, do których sarna 
miłość oyczyzny zapalić iest zdolna, i któ­
ra iedna żadnych granic hoyności nie okre­
śla. Xl’ęga-do zapisywania się złożona, bę­
dzie wiernym pomnikiem w potomności wa­
szego czucia, zapału i poświęcenia się dla 
oyczyzny. Uprzedziły nas w tym szlache­
tnym zawodzie Woiewpdztwa W ielko-Pol­
skie: ale w tedy ręce, nie serca nasze, skrę­
powane mieliśmy. Dziś rozwiązani, bę- 
dziemyź-ie sobie sarpi krępować.

Polacy! żaden naród bez gwałtownych 
wysiłków wszystkich części żywotnych', ie- 
stestwa i wolności ; nie odzyskał. Już to za­
pewne raz ostatni okręt nadziei waszych, 
zwodzi: walkę z .burzliwym przeciwności 
Oceanem: nie staniecieź wszyscy w nim
płynący do dzielnego ratunku? będziecieź 
żałować wyrzucić kilka odzyskanych sprzę­
tów, aby życia, sławy, imienia niniey- 
szych i przyszłych pokoleń waszych w prze­
paści wieczney nie zatopić? A le  trzebaź was 
Polacy do miłości rouu swego zachęcać, któ­
rych samo wspomnienie imienia waszego 
wśrzód dolegliwości i cierpienia odradza. Od­
powiedzcie więc uczynkami Zbawcy wasze­
mu: Chaemy bydź Polakami! a będziecie 
niemi.

J a n  M a ł a c h o w s k i ,  Ref. Kor.

Kantor do odbierania ofiar iest w domu 
akcyzy na  dole w pałacu Rzeczypóspolitey,



otwarty codzień od g do r z rana, oprócz 
Soboty.

Stosownie do powyżśzey odezwy złożyli 
iuż patriotyczne ofiary: JW . Wybicki 15,000 
zł. polsk. JP .  Straż Jenerał 9000 zł. JP .  
D om inik , Kuczyński, po trzeci raz trzysta 
czerwonych złotych. Julian D en isk o ąo jo o o  
sztuk skałek. Krauf? siediarz 10 sztuk sio- 
deł.

z B e r l i n a  dnia 6. Grud.
W  iednyra z tuteyszych dzienników 

(Telegraf) czytamy n3stepui3.ee uwagi nad 
prołektem rozeymu w poprzedzającym n u ­
merze gazety umieszczonym .-

„Niepodpada źadney wątpliwości, iż na­
si czytelnicy zzwielkiem zadumieniern ismu- 
tkiena dowiedzą się, i e  rozeym podpisany 
między W . Marszałkiem D uroc ,  tudzież 
J P P .  Lucchesini i Zastrow niezostał od K ró ­
la ratyfikowany, i trudnoby było roztrzygnąć, 
które z tych dwóch uczuciów nayżywsze iest, 
kiedy się dowiemy, źe stan podległości, 
w -którey się Król względnie Rossyan znay- 
duie, tey nie rątyfikacyi przyczyną iest.”

I  tak widziemy tu z iedney strony zwy­
cięzcy, którego ieniusz i potęga w prędkiey 
dni kolei państwo Fryderyka podległym so­
bie uczynił, i którego potężna armia na ca­
łym świecie niezna zawady, któraby ią w pa­
śmie zwycięztw wstrzymać zdołała; zwycię­
zcę, wspaniałego nawet na łonie fortuny, 
życzącego spokoyności mieczowi bitew, go­
towego. zakreślić koniec swym własnym zwy 
cięż ty  o m ; z drugiey strony Kiąźęcia, zbie 
ga , którego armia iuź zniknęła, Monarchę 
bez' państwa, którego błędny dwór tuła się 
od miasta do miasta; ogarniętego obcą prze­
m ocą, którey się poniewolnie oddalę , i nie- 
przestaiącego wystawiać się na wszystkie nie­
bezpieczeństwa dalszey woyny.

Któraź wyższa siła osądza tego nieszczę­
śliwego Monarchę na , tę straszliwą ostate­
czność? Sam w tey mierze mesie pożało­

wania godne wyznanie: Q,haniebny zwiazeft
ż gabinetem  petersburgskim. Nie dosyć wpra­
wdzie dla tego gabinetu, że go wepchną! 
w odebłań zagłady iego, ale godnem było 
polityki rossyiskiey, zachować zbyt łatwo­
wiernego przyiaciela w bezdenney przepaści, 
w którey go zagrążyła. Rossya równie obo­

j ę t n a  na nędzę ludów, nieczuła na nieszczę­
ścia Xiążąt, iak znienawidzony rząd , od któ­
rego bierze złoto i zasady, uzbroiona zawsze 
mamieniem i kłamstwem, ściga Króla ie- 
szcze nawet w iego usunięciu, tak iak go ści­
gała do iego pałaców, które dla Rossyi 
utracił.

Jakiżkolwiek tylko pozostaie ieszcze za­
kątek ziemi, gdzie dwór berliński w tey chwi­
li przytułku szuka, i tam przepiewierstwo 
Rossyi tznayduie ieszcze dostęp; podchwytli­
we nadskakiwania dochodzą wciąż ucha kró­
lewskiego , chociaż widoczne okoliczności 
zbyt iasnym są dowodem ich szkodliwego 
wpływu. Je ie i i  zawieszenie broni odrzuco- 
nera zostanie, ieźeli odmówienie ratyfikacyi 
onegoź przedłuży udręczenia narodu pruskie­
go, wtenczasRossyanom nieszczęście toprzy- 
pisać powinien.

Mieszkańcy tego kraiu, sami w sobie 
ubodzy, lecz przez roatropną administracyą 
z wieikiem natężeniem aż do tego dnia kun­
sztowną pomyślnością obdarzani; te ludy, 
dla których woyna w założeniu nawet n a j ­
szczęśliwszego powodzenia nleodstępnąby 
plagą była, przeznaczone są, znieść powoli 
wszystkie klęski naynieszczęśiiwszey woyny, 
ponieważ to właśnie taka iest wola Rossyi.
X coź to uczynili ci Rossyanie? Czyliź oni byli 
pierwszymi na boiowisku? N ie ;  armia pru­
ska przestała iuż bydź, kiedy woyska rossyi- 
skie niebyły ieszcze zgromadzone i nawet be* 
nadzwyczayney szybkości zwycięztwa, która 
nayustronJeyszą odległość riayprędszym zbli- 
źa biegiem, niezmierny przestwór byłby ie­
szcze przedzielał armią rossyiską i francuzką;



t ,o tóż  to  są  woyska posiłkowe w których m o­
żna  pokładać nadz ie ię ;  otoż to oczekiwani 
mściciele! M a ią i  to Rossyanie  wydrzeć nie- 
zw yciężoney armii laury, któremi iest okry­
ta? Rossyanie 6plamić sławę zwycięzców pod 
A us te r l i tz  i J e n ą ?  Rossyanie  odnieść zwy- 
eięztwo nad  ien iuszem  i szczęściem N a p o ­
leo n a?  W n e t  zniszczone będą  te próżne 
o m am ien ia ,  wbrew śmiesznym wieściom, 
przez które  ie tworzyć usiłuią. T e  czcze 
nadzieie zniknę rów nie iak ognie lataiące, co 
W przepaść prowadzą.

Mieszkańcy Berlina i całego kraiu, wy 
chcecie p o k o iu , lecz Rossya chce yvoyny; 
Rossy! więc trzeba.słuchać. D w ór ten ,  k tó­
rego aliai^s tak wiele wam kosztował, niedo- 
p e łn i ł  ieszcze miary dobrodz ieys tw , którey 
s ię  po n im  s ę d z io w a ć  możecie. Oddawszy 
kray wasz w ręcp woyska F ra n cu zk ieg o , s łu­
ży  m u  także praw o, oswobodzić prowincye 
wasze s.wotern własnern woyskiem , tymcza­
s e m  nietayno E u ro p ie ,  iak dobrze się znaią 
Rossyanie na oswobodzeniu prow incyów .Leęz 
na  wasze szczęście szlachetny wasz nieprzyia- 
ciel potrafi, was uchron ić  przed  takowymi 
oswobodzicielami!

z  B e r l i n a  d. 13. Grudnia.
W e d łu g  nadeszłych pew nych w iadomo­

śc i,  R ossya wydała woynę P o rc ie  Ottomań- 
skiey. W oyska rossyiskie opasały fortece 
tureckie C hocim  i B ender;  przeprawiły się 
p rzez  D n ies tr  i z tam tąd rozciągaią się aż do 
J a  ?so w , stolicy muitańskiey. Je n e ra ł  Mi- 
chelson znayduie  się na czele woysk rossyi- 
■kich na W ołoszczyznie.

F  r a n c y a.
z P a r y ż a  d. 34- L is topada. —  W y  

szło tu p is e m k o , bez im iennego  au to ra ,  pod 
ty tu łem : O d p o w i e d ź  n a  m a n i f e s t
K r ó l a  p r u s k i e g o .  W  kilku słowach 
przedm owy oświadcza, iż odpowiedź dla 
tego tak poźno  w y c h o d z i , ponieważ rzeczo­
n y  m anifest  dop ie ro  d n ia  13. L is topada

w P aryżu  odebrano . N a  zarzu t manifestu  s 
iż polityka Francuzka  od lat 1 5 plagę ludz­
kości b y ła ,  odpow iada ;  ieżeli wstręt P ru fs  
od tego czasu swóy początek bierze, to P rus-  
sy, albo n a d e r  gorącym bydź musiały przy- 
iacielem , lub  też cale m ocne  mieć pobudki, 
zapatrywania się skrom nie  na  powolny po­
stęp teg o ,  co teraz plagą nazywaią. T e n  
tak późny  żal P ru fs  przynosić może pocie­
c h ę  dla tych, którzy z n iem i są w sprzy- 
m ie rzu ,  dla F raucyi zaś, którey każdego 
czasu tak wiele przyiacielskieh zapew nień  
czyniły, n ie  m oże zbyt wielkiego sprawić 
u rażen ia ,  i samym właśnie P russom  żadney  
nieprzynosi zalety, gdyż tym sposobem  
zm ienność w swych politycznych zasadach, 
tak łekee sobie ważą. T e ra z  daie au tor  rys 
rozm aitych okoliczności. W  roku 1792 
naypierw ey Prusay sprawę Króla  opuściły. 
N A P O L E O N  powołany został ną tron, 
a X iążę ta ,  którzy życzyć sobie tego pow inn i 
b y l i ,  gdyż po łożony  został koniec anarch ii ,  
prasowali przeciw swey własney korzyści, 
wszelkich używaiąc do tego sposobów. Prus- 
sy uważały dobrze  iak gwałtownie na F r a n ­
cy ą n a p ad an o ,  i sądziły za rzecz słuszną, 
iż się broniła. L ecz  ieżeli P russy  spodzie- 
wały się  zyskiwać ua te m ,  iż woiuiące mo- 
carstwa się osłabiały, lub  ieżeli swe milcze­
nie d rogo  przedać chciały, dla czegóż uska- 
rzaią się teraz na  skutki sys tem atu , które 
same popierały. T rz y  woyny kealicyine 
nic się Prufs  nie tyczyły, a zatem n iem aią  
p raw a ,  żalić s>ę z tego pow odu. Jeże li  
F ran cy a  była plagą dla E uropy ,  to P russy  
były iey. uczestnikiem. I c h  oświadczenia 
i żal nic, więcey n iedow odzą ,  iak tylko, że 
poznały dobrą  p a r ty ą ,  a wszelako ią porzu- 
ciły. Jeżeli Król P ruski o to się ża l i ,  że 
musia ł zaiąć w posiadanie H anriow er,  toć 
to właśnie było te rn ,  czego go sobie odda- 
wna życzył, a F rancya  nic innego  przy tem  
nic uczyn iła ,  iak ty lko, że  pow iedzia ła ;



c i  e c h  s i ę  t a k  s t a n i e .  Ź e  pokóy Pre^ 
sburgski z korzyścią dla F rancy i  wypadł, 
iest  to rzeczą n a tu ra ln ą ,  bo po zwycięstwie 
zawartym został. A  wszelako pokóy ten za* 
wierał w sobie węgielną zasadę do polity­
cy ney kosstytucyi dla N ie m ie ,  która inte- 
resaowi oboyga daleko iest dogodnieyszą. 
E lek torow ie  odłączyli 6ię od ciała państwa 
n ie m ie c k ie g o ,' a Cesarz austryacki słuszne 
m ia ł  prawo złożyć ty tu ł ,  który go od łat 50 
n ieustarm ey nabawiał woyny. * P russy  nay- 
m niey  żalić się n a  to mogły, poniew aż n ie ­
raz powstawały przeciw sw em u le n n e m u  
panu . Jeżeli P russy  uskarżają s ię ,  iż to do- 
stoieństwo obalonem  zostało , to m ech  tylko 
p o m n ą ,  że iuź oddawna pracowały, ażeby 
tego dostoieństwa cień tylko zostawić, a 
A u s t ry a  mogła się zapytać: czem użeście
nieprzyszli pod A u s t  rlitz? P 'ussy  tak chę­
tn ie  przyprowadziłyby były do skutku 1 gę 
pó łnocną^  i e  w tem zapom nia ły  o n iebez­
p ieczeństw ie  z ligi reńskiey p ochod /ącem . 
L ecz  czemże to P -u ssy  chcą usprawiedliwić, 
iż sobie chciały zrobić wpływ do państw n ie ­
pod leg łych?  W szakże im nikt niezagrażał, 
i  P ru ssy  n  gdy się nieruszyły ku ich ob ro ­
n ie .  L ecz  ieźeli liga północna utrzymywać 
s ię  miała w równi z ligą reńską, to do n ie ­
skończonych  b i ło b y  przyszło w o ien ,  a E u ­
ropa  daleką by była od  pokoiu. T e  były 
uskarżania P ru fs ,  lecz uroszczenia ich ukry­
w an o  pod tak zręcznym płaszczem okazów 
przyjac ie lsk ich , iż Cesarz N A P O L E O N  
pow inien się n iem i był dać obłąkać ; ale otwo­
rzyły  m u się oczy, gdy Prussy  tak łagodnie  
z A ng lią  s >bie postęp®wały, z Rossyą z n o ­
wu układać się zaczęły, gdy w pruskim ga 
b ioec ie  za tzę to  znow u tworzyć wszelkiego 
ro d z a ’u kabały armią pruską postawiono na 
nadzwyczaynym stopn iu  w ojennym , a szcze- 
gólniey, gdy Król Pruski koniecznie nale 
g a ł ,  aby woysfca Francuzki-? wyszły z N ie ­
m ie c ,  nim i tszcze  wszystkie warunki poko­

iu  Presburgekiego d o p e łn io n e  były. Cesarz- 
odpowiadał na to z stałością, lecz zawsze 
z należytym szacunkiem  i bez  naym nieyszey  
nieufności względem  P an a  K nobelsdorf .  
Jeszcze była nadzieia u trzym ania  p o k o iu ;  
lecz od śmierci P a n a  F o s a ,  czyli raczey od 
czssu ,  iak z przyczyny choroby n iem ógł 
się więcey znaydować na  r a d z ie , partya 
Grenwiloska wziąwszy gorę  starała się swą 
dawną nadzieię zbliżyć do koalicyi. Jeże li  
porównam y potęgę P ru fs  i sposoby z ich 
pre tencyanai, z ich mową oraz zamiarami, 
to ledwo poiąć m o żn a ,  iak się  mogły ośm ie­
lić , uderzyć  na owę n iezw yciężoną armią* 
L ecz  gab inet berliński łożył wszystko, aby 
n ie  wątpiono o  zuchwałości ie g o ;  ro­
zpoczęcie kroków nieprzyiacielskich zapo­
wiedziane  było  n a  dz ień  g. P a ź d z ie r ­
n ika , leszcze więc była nadzieia d o  pokoiu , 
a wszelako iuź  pod dniem  9. Październ ika  
wyszedł m an ifes t ,  pe łen  ze lżeń  i godzien  a u*, 
io ra ,  niemaiącego nigdzie oyczyzny. N im  
Cesarz na manifest ten  od p o w ied z ia ł , starał 
się o zwycięztwo. L ecz  teraz może się F ra n ­
cy a zapytać Ifrufs: któryż z obudw óch naro ­
dów ma przyczynę skarżyć się  na drugiego, 
któryż był chciwym h o n o ru  fałszywym, i wia­
ro ło m n y m , któryż miał przesadzone preten- 
cye, któryż gotował n iesprawiedliwe woyny ? 
F rancya  od 1000 lat była iu ź ie d n e m  z nay- 
pierwszych mocarstw w św ięcie , kiedy M ar­
grafowie brandeburscy  nienależeli  nawet ie- 
szeze do głów ukoronow anych . M onarch ia  
p ruska , na początku 1 8go wieku tak szybko 
przez dwa wątpliwe nabycia zabłysnąwszy, 
potrzebowała opieki F rancyi i dobrze iey się 
przy niey powodziło w  pretencyach do Cesa- 
rzów niemieckich. Lecz  ledwie P russy  za­
częły bydź n iepod leg łem i, aż oto obalić, a 
kto wie, m oże zburzyć zamyślały mocarstwo, 
które ie dotąd protegowało. Gdy rewolueya 
pow ita ła ,  naypierwey P russy  u d e rzyły W 

dzwon polityczney trw ogi,  zwołały K rólów



B i kongres w Pilnicy, i naypierwey podpi­
sały traktaty do rozdziału  Francyi. A le  gdy 
to  trochę  trudriiey było iak rozdział Polski, 
zaniechały  ten  proiekt udawszy się do sa­
m y ch  okazów przytąźni. I  bardzo mądrze 
sob ie  w tern postąpiły, gdyż gabinet ber l iń ­
ski powiększał się przez  w ażną m in ę ,  którą 
zawczasu przybrać um ia ł ,  rozum ie iąc ,  iż 
p rzy  woynie między N iem cam iiF ran cy ą  w od­
m ęc ie  łowić potrafi; iakoż w samey 
rzeczy, w  p  ierwszych kam paniach wyśmieni­
cie to w yrachowano. L ecz  nakoniec znu ­
dziły  się wszystkim mocarstwom  te chytre 
podstępy  i same Prussy  pozbawiły się swey 
ko rzyśc i ,  przestawszy bydź neutralnem i. 
Rozum ia ły , iż bardzo ła two rozprawią się 
z j n a n c y ą ;  iuż zaczęły szafować owocami 
swych zw ycięz tw , iuż zagrabiły SaxoBią, 
odciągnęły H essyą  od  Francyi i utworzyły 
wielkie, gwałtownie zagarn ię te ,  łecz nieza- 
woiowane państwo. I  coż im z tego wszy­
stkiego pozostaie. Siedm dni woyny roz­
chwiały dzieło tey stoletniey polityki!

K ró  1 e s t w o  N e a p o l i t a ń s k i e .
z N e a p o l u  d. 11. L is top . —  W c z o ­

r a j  przed  południem  zebrał się nadzwyezay- 
« ie  tuteyszy sąd kryminalny, przed  który sta­
w iona  B r a t a  D i a b ł a  wśród wielkiego t łu ­
m u  ludu. Przeczytano  m u skargę przeciw 
n i e m u ,  dawszy mu pozwolenie wybrania so- 
h ie  prawnika ku swoiey obronie. A dw oka t 
D iab ła  powiedział wprawdzie m ow ę ria iego 
uspraw iedliw ienie , lecz ta niezaspokoiła sę­
d z ió w , i tak iednogłośnie na  śmierć zosta­
wszy osądzonym , dziś po południu  o godzi­
n ie  a. na  wielkim rynku  w oczach Lazaro- 
nó w  pow ieszony został. W  ostatnich dniach 
życia swego przeklinał B ra t  D iab e ł  tych wszy­
stk ich , co ge podarunkam i i Obietnicami do 
niezliczonych  iega okrucieństw zachęcali.

In su rg ienc i  i bandyci w królestwie na- 
ezóm stracili teraz ducha  i kupam i składaią 
kroń, proszą o pardon lub rozchodzą się.

P a ń s t w o  n i e m i e c k i e ,  
z F r a n k f u r t u  d. 2. G rudn ia .  —  

Oprócz kilku tysięcy ludz i  F raneuzk iey  p ie ­
choty, którzy w tych dn iach  tędy przeszli, 
przybyło tu  także w czora j  1500 a dziś do 
3000 ludzi z sw iero  erygowanego polskiego 
le g io n u ,  składaiącego się z brańców woien- 
nych, Polaków i zbiegów. U zb ru ien i  są 
bron ią  w heskich arsenałach znalezioną, 
nie będąc zaś ieszcze u m undurow an i,  cho­
dź^ więc ieszcze w pruskiey odzieży.

S a x  o n  i a. 
z D r e z n a  dnia g. Grudnia. —  O d  

ostatnich dni zeszłego miesiąca, woyska au- 
stryackie, które tak nazwany kordon neutra l­
ności w Czechach składały, w zupełnym  są 
iharszu powracaiąc z pogranicza wgłąb kraiu.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .

P og łoska ,  iakoby J e n e ra ł  M oreau  do 
E u ro p y  wrócił,  zupe łn ie  iest fałszywa, gdyż 
sobie naiął dom w N e w y o r k ,  gdz ie  się u lo ­
kować myśli.

M inis terium  E lek to ra  heskiego w Kas­
sel rozpuszczone zostało , wszystkie urzędy 
zwierzchnicze i p o c z ta ,  obsadzone są F r a n ­
cuzami.

D nia  t g .  Listopada N euchate lczykow ie  
wykonali X iążęciu  A lexaodrow i {B er th ie r )  
przysięgę wierności przez Kommissarza.

W  osta tn ich  dniach L is topada  prze ie i-  
dźało przez A ugsburg  kilku znacznych ży­
dów z S ta m b u łu ,  Sm yrny etc. na  wielki 
Sanhedrin  do Paryża .

D onoszą  z W ie d n ia  pod dniem  ag. L i ;  
stopada: F o r te c e  czeskie opatru ią  w ż y ­
wność.

W  Bare ith  m ocno o tern m ów ią , i£ 
wkrótce prowincya ta od innego mocarstwa 
w cywilne posiadanie  odeb ran ą  zostanie.

Dodatek



Do N r o. i-o g.

G A Z E T Y  P O Z N A & S K I E Y
D O D K.

7  e n  u  a.
D n ia  19. L is to p ad a . —  L isty  M arsyl- 

akie donoszą w iadom ość okrętow ą z L ev an - 
tu ,  i e  P o rta  O ttom ańska w oynę A n g lii i 
R ossy! w y d ała ; tę  sam ę w iadom ość po tw ier­
dzają listy  z L iw o rn o , gdzie ią o d eb ran e  
p rzez  o k rę t, p rzy b y łjr  fam  w i  6. dn iach  
z K onstan tynopola . L isty  te doda ią , iż  P o ­
słow ie rossyiski i L o n d y ń sk i ru i  w yiechali 
z K onstantynopola.

P o r t a  O t t o m a ń s k a .  
z K o n s t a n t y n o p o l a  d n ia  26. P a ­

ździern ika  —  W  tey chwili dow iadu iem y 
s ię , £e eskadra angielska ukazała się przed  
A lex an d ry ą  w E g ipcie .

DO D ardanellów  przybyły 3 angielskie
lin iow e okręty.

Obwieszczenie. Przypominamy publiczności 
nasiepuiące policyine przepisy, których wypeł­
nianie ściśle zalecamy, ponieważ w przeciwnym 
razie i w przypadku kontrawencyi, nieomylnie 
i bez wszelkiego względu kara ustanowiona reali­
zowaną będzie, a tym bardziey, iZ te wszystkie 
urządzenia, nietylko, źe do każdego wiadomo­
ści doszły, lecz takowe iuź wielokrotnie razy po­
nawiane były:

1 ) Obwieszczenie z dnia 14. Listopada, tyczące 
, się chędoźenia miasta.

2 )  Obwieszczenie z dnia 13. Listopada, tyczące 
s i ę  meldowania obcych i przyieznych.

3 )  Każdy mieszkaniec, iak prędko wilgotne 
powietrze nastąpi pod karą talara 1. powi­
nien natychmiast rynsztoki odrębować i cfag- 
doźyć kazać. #

a )  Wylewanie przed drzwi lab z okten pod ka­
rą 3. talarów zakazuie się.

5} Wmiwac obwieszczenia a dnia 6. Września

roku przeszłego, przypominamy powtorny 
raz publiczności, iż pod karą 5. talarów, 
nikt bez różnicy stanu ważyć się powinien, 
służących przyimować, iak prędko c ii za­
świadczenia , których formularzy za 1. dgr. 
na ratuszu dostać można Państwa swego, 
u ktorego w służbie zostawali, nieokaże, 
ktpre 10 zaświadczenie Państwo służących 
przyimuiące, do siebie schować powinno, 
aby się tym legitymować mogli. Takowi 
zaś służący, którzy z innych mieysc przy­
chodzą, i ieszcze tu tey . niesłużyli, muszą 
zamiast takowego zaświadczenia, pozwole­
nie od swoiey zwierzchości m ieć, iż tutey 
wolno im służyć, za ktorego niezwłocznćm 
okazaniem, otrzymaią od policyi legitymacyi 
attest. Wreśeie pod podobną karą, powin­
na wszystka odstająca i rządząca się czeladź 
na ratuszu na piśmie bydź meldowaną.

6 )  Co się tyczy przekupstwa tedy obwieszcze­
nie z dnia 5. Sierpnia 1803, ktorego exemplarze 
nietylko na wielu mieyscach lecz i na ratuszu 
poprzybiiane, stusownie do tegoż za regułę poda- 
ietny, ktorego ograniczenie niedozwala kro- 
dźey bydź tutey wyszczegulnione.

W Poznaniu dnia 7. Grudnia roku 1806.
Magistrat.1

Uwiadomienie. Wszystkich rzemieślników,' 
którzy rożnych potrzeb dostawienia ku założeniu 
Cesarsko - Królewsko - Francuzkiey piekarni usku­
teczniali ninieyszym rekwiruiemy, aby w ciągu 
dni 8 i naydaley do dnia 18- tego miesiąca co­
dziennie przed południem o godzinie 10. na ra­
tuszu likwidacye i kwity z dostawienia takowych 
otrzymane podali. Ci zaś, którzy by termina te 
zaniechali, sami sobie ztąd pochodzące, a im 
nader nieprzyiemne bydź mogące skutki przypi­
szą. W Poznaniu dnia 10. Grudnia roku 1806.

Magistrat.

, Uwiadomienie. W  stosunku do najwyższego re­
skryptu z dnia dzisiejszego maią bydź celem



um undurow ania z miasta tuteyszego przystaw ił 
się maiących żołnierzy i innych potrzeb, podług ca- 
tastrum  ogniowego od każdego xoo talarów 4 dgr. 
p łaco n e , a' zatym rekwiruiem y wszystkich domow 
posiedzicieli, aby rakowe składki na nich przy­
padające naypoźniey w ciągu dni 8 P°d spodzie­
waniem si? exekucyi,. ile , że okoliczności na­
der gwałtowne są do kassy administracyi m iey- 
skiey, uiszczyli. W  Poznaniu dnia 14. G rudnia 
roku  1806.

M agistrat.

Uwiadomienie. Podług doniesienia nam przez 
tuteyszego mieszczanina i oieśli R ekw itz uczy­
n io n eg o , iż temuż dwóch Cesarsko - Francuzkich 
żołnierzy woz z połkoszkami okuty  wraz parę ko­
n i ,  z których ieden maści karey, drugi gniadey 
za 6 talerow 12 dobr. gr. przedali, k tóry to woz 
prawnem u właścicielowi za pow róceniem  kosztow 
napow rot gotow iest oddać, a zatym niewiadomy 
właściciel wzywa się , aby wspomniony woź i ko ­
nie za powróceniem wydatków i kosztow niniev- 
szego obwieszczenia wciągu dni 14 za złożeniem 
poprzedniey przyzwoitey legitymacyi odebrał.

W  Poznaniu dnia 17. Grudnia 1806.
M agistrat.

K o t e c k i .  S t e l z e r .

Uwiadomienie. Gdy dwóch Francuzkich Kom- 
missarzy zostawili u tuteyszego oberżą trzymają­
cego V ettera wez ordynaryiny wraz z parą ni- 
kczem nem i końm i, przeto właściciela tychże wzy­
wamy, aby się wciągu dni 8 u nas meldował, 
i po złoźoney legitymacyi woz ten i konie na po- 
w ro t odebrał, ile że w przeciwnym razie i po 
upłynionym  czasie takowe więcey daiącemu prze- 
dane będą. W  Poznaniu dnia ig . Grud. 1806.

M agistrat.
Wi l l i n g .

Uwiadomienie. U  Strzelca Jana Karola Bonen- 
stengla znaydzono w miesiącu Czerwcu 12 par śre- 
b rnych  noży i w idelec, iako też trzy śrebrne ły ­
ż k i ,  noże z cyfrą H. W iel., a widelce z H. Bo- 
nenstengeł pow iada, że to  srebro od niejakiego 
H enk la , Strzelca w zastaw dosta ł, lecz to  srebro 
zdaie »i# bydź ukradzone. A  że nam okradzony 
z niegoź niewiadomy iest, przeto cytuiem y go,

aby się w ’prźeciągu niedziel czterech; a naypo­
źniey zaś dnia 19. Stycznia przyszłego roku o go­
dzinie 10. przed południem  na tuteyszym Inkw i- 
zytoryacie do wysłuchania i odebrania śrebra m el­
dow ał,. inaczey z srebrem podług prawa się p a r  
stąpi. W  Poznaniu dnia 5. Grudnia 1806.

Inkw izytoryat.

D oniesienie. Doświadczony praktycznie eko- 
fio tn , w ieku poważnego, k tofy  tak w M eklem ­
burgu przez lat 14. naywiękśzemi zarządzał do­
b ram i, iako też w tuteyszey okolicy miał inspe- 
kcyą nad rożnem i znacznemi maięrnościam i, ofia­
rnie usługi swoie iako Komtmssarz, dozorca lub 
Rendant, do kterych  na żądanie każdego m om en­
tu  iest gotow . Dokładniey zawiadomić się o tćra 
można w expedycyi gazetowey.

Citatio Edictalis. Ponieważ Jozef Zielonacki 
z Opalenicy 19. lat oddalony i o swoiem życiu 
ani mieszkaniu swemu tam będącemu rodzeństwu 
źadney wiadomości m edał; zapożywa się tedy ten 

■ sam albo iego nieznaiomi sukcessorówie na żąda­
nie iego rodzeństw a, do odebrania swoiey części 
w tem na dzień 16. Maia roku  1807. naznaczonym 
term inie o 8- godzinie rano w Opalenicy stawić 
się z tem ostrzeżeniem , że w przypadku niesta­
wienia się, za umarłego uznanym bedzie i iego 
maiątek rodzeństwu iego oddanym zostanie.

W Kościanie dnia 26. Lipca roku 1S06.
Sąd Patrym onialny Urodź. Niemoiewskiego.

L is t  gończy. Dezerter p ru sk i, imieniem Fry- 
d ryk  O m er, około 22 lat stary,' w łesy b lond 
maiący, i około 5 stop wysoki, w surdut molowy 
granatowy i kapelusz okrągły z kokardą francu- 
zką przybrany, który na ostatku w służbie za lo -  
kaia zostawał, ukradłszy parę koni, uciekł, z k tó ­
rych 1) ogier kasztanowaty z strzałką i białe- 
mi tylnemi nogami,- K. X. oznaczony; 2 )  klacz 
kasztanowata 5 lat maiąca, z strzałką, i bardzi 
niższa niżeli w ysoka, a satyro; wszystkie respect. 
Zwierzchności upra.szamy, aby w przypadku spo­
tk an ia , gdzieżkolwiek tego wyźey opisanego wi- 
nowaycy, iegoź aresztować, i wraz z końm i w  - 
powróceniem kosztow tu tey  odesłać raczyły.

W  Poznaniu dnia 17. Grudnia 1806.
D yrektoryum  Policyi.

C z  o c h r o n .

Drukowa! Deker i Kompania w Poznaniu,


